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PofoKa pożyczKa dolarowa.
P o l s k a  p c ż y r ^ z k s  d s l s > * o w 7 a  w  A m e t f c e

W A RSZA W A , 28. grudnia. (Tel. w ł.) U w ice
ministra rkarbu, Rybarskiego, który w rócił ze 
'tanów Zjednoczonych, odbyła  się konferencya 
P asow a. Rybarski badał w Am eryce cprawę re- 
a|»2acyi polskiej pożyczki dolarowej. W edle je- 
£° ośw iadczenia pożyczka będzie puszczona w 
k Q sposób, że poław ę będzie m ożna "jokryć 
Rtarą pożyczką Przy zw rocie pożyczki Polska 

płaci 112 za 100, a bony będą płatne i w 
'olscc po kursie przeciętnym za ostatni miesiąc. 

Pośrednictwo przy wypuszczeniu pożyczki będ de 
skasowane; będą ją  bezpośrednio sprzedawały

banki amerykańskie.
Co do pożyczki panuje w  Am eryce opinia, 

że sfery finansowe dadzą zezwolenie pod wa
runkami-. 1) zawarcie pokoju, 2) uchwalenie Ijon- 
stytucyl, 3) uregulowanie sioaunków ;vewnę- 
trznych.

Rybarski ośw iadczył, że w Ameryce panu
je krach finansowy. Towary spadły o  35— 50 
proc,; Stany Z jednoczone chcą udzielić kredy
tu 1 miliarda dolarów  Europie, by um ożliwić 
eksport towarów  amerykańskich do Europy. >

P ■ y  .aa, • '<•' ■

D o k o ł a  p r z e s i l e n i a  g a S i n e t c v T a r e g o .  ;
W ARSZAW A (EE) Pranj. W itos odbył w  .uzależnić rekonstrukcyę, ewentualnie dymisyę ga- 

‘ -kopanem konferencyę z wicepr. Daszyńskim, binetu od wypowiedzenia się stronnictw.
"tara nie posunęła sprawy' naprzód. Postanowiono! — —

L r t w s  k o K r i o ń ,  z r z e k ł a  s ! »  p l e b i s c y t u ?
G rAN SK  28. grudnia (Pat.) Danz. Ztg. donosi 

z Kowna że pułk. Chardigny wystosował pismo do 
^ządu l.tewskiego, zaznaczające, że linia kolejowa 
Wuno-Dźwi jsk zosi a przyznana Polsce i że ple

biscyt ma się odbyć tylko n; zachód od tej linii. 
Rząd litewski zrzekł się plebiscytu na Wileń- 
szczvźnie. , i

F r a n c u s c y  s o c y a l i ś c i  o d n u c a j ą  

I mI.  h i i ę d z ^ r a r o d ó r k ę ,
PARYŻ 28. grudnia (Pat.) Havas. Z Tours i 

®°nos?ą, że kongres ęocyalistów odrzucił nony wnloi 
** aby odłożyć przystąpienie do trzeciej m ‘ędty- 
nj r dówfei. Dęlegowany Śomhat w. imieniu mniej- 
^ ? 'c i  zwalczał wniosek przystąpienia do trzeciei 
^ lędr narodówki.

W 0 N  (Pat.) Wielka dyskusya trzeciej mię- 
^yttarodówki rozpoczęła się ze względu na spra- 

'dania delegatów związków depariamentowych 
£r°  w niedziele wieczorem o  godzinie 6. Marceli

Sembat, deputowany z Daryża, oświadczył w Imie
niu partyi pi awicowycn' i centrum, że rewoliićya 
rosyjska absoiktnie nie odpowiada Erancyi, i że
on uważa ją za największy błąd. Zapewnił, ze 
,Franzużi byliby raczej skłonni pójść za angiel
skim ruchem socyal''stycznym, aniżeli rosyjskim. 
Jak podaje „Petit Parisien", specyalista w sprawach 
rolniczych Comberemorel oświadczył, że byłoby 
podłym fałszem twierdzić, iż chłopi' francuscy są 
śtronnikami nolszewizmu.

* * » * o i e k t  p r z y m i e r z a  c z e s t k o - w l n s k i e g o
nQ B AZYLE A (Pat.) Telegr. Comp. „S ccolo" do-
kim’ ' C Pom *ędzy rządem 
g^ ^ pczą  się rokowania, <

włosiom a czechosłowac- 
celem zawarcia przymierza

zaczepno-odpornego. W łoski minister spraw zagra
nicznych hr. Sforza udaje się po Bożem Narodzeniu 
do Be'gradu' i Pragi,

*  r a g r a m  p r z y j ę c i a  S t a r . a S i i i H ń s k l e g o .
o  g J ^ S Z A W A ,  28. grudnia. (Tel. w ł.) Jutro 
nistrótt, rano prsj jeżdżą tutaj premier mi- 
wiedeń ^ g a rs k ic h , Śtambuiiński. Na dworcu 
«te -51^ ' V*rn P °w“ltaW gc . przedslawiciele mini- 

R  a spraw zagr i wojny. Z  dw orca uda 
Łłift Wó* )U lJiski do Hotelu Bristol, gdzie przyj- 

'sa» Sapiehę, Sosnkowsiricgo i innych.

W hotelu odbędz e się śm danie, a popołudniu 
przyjęcie przcastawicieli prasy. W ieczorem  ban
kiet na cześć gościa, w  czwartek zwiedzanie 
miasla, oraz wizyta premiera bułgarskiego u Na
czelnika Paustwa. W ieczorem  uroczyste cizedsta- 
wienio w  operze.

Mes ii mmi
(c ) Niemoc' i ruina gospodarcza Polski, wy 

ratające się w  niesłychanym  spadku waluty, 
uświadom iły oziś wszystkich, że walka o  napra
w ę stosunków gospodarczych przybrała znaczę 
nie walki o  istnienie nasze) i że urzędnicy, po 
w ołaa: do sterowania spiawanu gospouarczy 
mi, m ają dziś posterunek! i zadanie jak dowód 
ca  w* polu w  czasie bitwy o  istnienie państwr

W iaaom o zaś nies.tetyj i stwierdzają to stali 
wykazy ogłaszane w  W .udcm oścm ch urzędo 1 
w ych ministerstwa aprowizacyi, że Wschodnie 
M ałopolska jest tą dzielnicą w śród ziem polskich, 
w  której stosunki aurowizacyjne, ow a podstaw? 
gospodaretwa społecznego, najbardziej opłakani 
że tu szaleją dzikie orgie fantastycznej, rabunko 
w ej drożyzny, jak m oże nigdzie indz.ei. W.ado 
mo dalej, że odpow iedzialność za aprowizacye 
Małopoiski ponoszą: Pan Gałecki jako generalny 
delegat i Pan Maszkowski, ja k o ' szef wydziah 
Ministerstwa aprowizacyi dla Małopoiski.

. Pan del. Gałpcki posiada dwie głóv/nie g. 
znamionujące w łaściw ości: ma markę ludowe,- 
i znajduje się ciągie w  podróżach służbow yełn 
Pierwsza zapewnia mu opiekę najpotężniejszej > 
stronnictwa chłopskiego, chrom  go przed skuf 
kami ataków ze strony narodow ych demokrató’ 
lub socyalistów , jak w ogóle innych uiezadow c » 
lonycb obywateli, narodow ości, zrzeszeń i grup. 
Druga um em ożliwia mu jednostronne koncentro
wanie się na pewne sprawy n pi na sprawę a 
prowizacyi. Możliwe, że Pan Gałecki chciałby 
K pewnością, by, i zam ożni chłopd i m iejska lu
dność by ły  zadowolone Jeżeli jednak dzieje się 
Liaczej, to on  na to nie poradzi, i ze stoics- 
nym spokojem  pozostawia rzeczy icH naturalne
mu iiegow i me m ieszając się zbytnio do nich.

Drugi dygnitarz, na którym bezpośrednio 
ciążyć powinna troska o  apiow izacyę Małopo! 
sk., pan M aszkowski, przedstawia typ urzędm 
ka, jakiego p ięć częśc ’ nwiata dotychcza* nie zna
ją, a który dawiiiej można byłe w yjątkow o chy s 
na spotkać vs carskiej R osyi. Głownem  bowiem 
jego zadaniem jest dostarczanie skąpo racyono 
wanych środków żywności riiałopoiskiej ludności 
miejskiej. Dla tego celu istnieje wydział apmwi ' 
zacyi i dla tego celu istnieje szef tego urzęuu. 
Dla ułatwienia zadśnia p M aszkowssi -mu, w y
jęto z pod jego opiehi aprowizacyę Lwowrą i Kra
kow a i zagięb ' górniczych, których aprowizowa- 
nie przyjęło na siebie Ministerstwo aprowizacyi, 
a p. Maszkowski ma obowiązek dostarczenia u* 
staw owo przepisanej ilości ziem iopłodów tylko 
m ieszkańcom  miast i m iasteczek prowineyontd- 
nych.

Ale p. Maszkowski ułatw ił sobie to zadanie 
do  reszty, w  niezwykle pom ysłow y, i oryginał 
ny sposób. Urząd wprawdzie istnieje i on jest 
szefem tego urzędu —  ale absohitme tygodniam 
czy miesiącami lub wogóle nie dostarcza chleba 
lub mąki ludności miaiąc i m iasteczek wschodnie) 
Małopolski. Czasem na miesiące, gdzieś w  ja 
kiemś m ieście rozchodzą się uważane tam już za 
uieDokoia.ce wieści ia  w  — l ub m  »v.n»s Uu
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'dniii będzie przydział ch leba lub mąki. Na ogół 
yednaJr ani tych w ieści, ani tego chleba lub mąki 
nie ma.

Tak tedy w ydział aprowizaoyi dla M ałopol
ski nie aprowizuje ani Lw ow a, aa. Krakowa, arij 
miasf. i m iasteczek prowincyonalnycb —  słow em  
nie speliua w ogóle sw ego zadania.

To jednak, co wvuaje się w  oczach  obcego 
widza niem ożliwym  żartem, jest ciężką trage- 
dyą  dla te; dzielnicy, stanowi ciem ną smugę w 
tym ponurym, nieszczęsnym  obrazie, iaki przed
stawia obecne gospodarstwo naszego państwa. 
Trudno bowiem  opisać te .sceny przymierania i 
głodu szerokich sfer naszej biedne; ludności 
miejskiej na prowincyi, tę apatye w jaki ją  giód 
pogrążył, to trzęsawisko n ~ '“  miejskiel] i m a ło
miejskiej, z którego trudno) w ykrzesać iskry i 
płom ienie jakiejś raźniejszej w ytw órczości go
spodarczej. G łód uniem ożliwia psychicznie lu
dziom  w ytwarzanie czegoś. A  ci, którzy mają 
zajęcie, m uszą, nie otrzym ując od rządu nawet 
kontyngentowanych produktów, w  stanie tedy 
absolutnego głodu, p łacić okolicznym  rolnikom 1 
obszarnikom  ho rei iaLre ceny za ćhleb, mąkę 
przetwory zbożow e, by utrzym ać się literalnie 
przy życiu. Niedostarczenie kontyngentu chleba 
i mąki miastom prowincyonalnym , stanów głó
wną przyczynę tych szalonycn cen zboza, tó- 
ryoh w ytw órcy żądają przy sprzedaży bo już 
w najbliższej okolicy otrzym ują wielką;fantasty
czną cenę od  ginących) z g łodu  m ieszkańców  w ła 
snego powiatu.

W  iem leży jedno ze źródeł tego szaleństwa 
Sroźyźnianogo, które rujnuje ludność, walutę i 
gospodarstwo soofeczne, a którego później ża
dnymi innymi paljatywami naprawić nie można,

Równie chlubne są  zasługi pana Maszkow 
slrieeć nrzy dostarczaniu ludności m asła i jaj 
po odpownednich cenach Ale mamy wrażenie, 
za beztroska pana Maszkow sklogo o  aprowiza- 
eyę sięga tak daleko, że nawet nie wyDcłnia for
malnych przepisów ustawy awrowizacyjnej. W e
dle rozporządzenia ministeryalnego, m iały być 
w  ca łej Polsce, w  każdym  pot necie, utworzone 
komisye kontyngentowe, celem  kontroli kontyn
gentu i roznatrywania zażaień w ytw órców  rol
u j ch. Do kom isyi tej m ają b yć  pow oływ ani i za
stępcy spożyw ców  na przedstawienie powiato
w ych kom isyi aprow izacyjnych, względnie imej- 
skiej komisyi aprowizacyjnej. Nie mamy w iado
m ości, aoy pan Myszkowski lun pan Gałecki 
potworzyli w szedzie komisy® aprow .zacy,ac i 
delegowali kandydatów tych k om isji apruwiza- 
cyjnych do kom isyi kontyngentowych. A  prze
pis ustawy jest, celow  i  i rozumny, Lo chce lać 
spożyw com  wgląd i w pływ  przy śc ąganiu kon
tyngentu zbożow ego.

Jeśli nie otrzymamy urzędowego i konkre
tnymi datami udokumentowanego zaprzeczenia 
to uwierzym y, że pan Maszkowski m e wykonał 
obowiązku swego, co  do dopuszczenia zastępców 
spożyw ców  do kom isyi kontyngentowych, że po 
zbawił z niezmierną szkodą dla państwa i jego 
najżywotniejszych interesów, współudziału spo
żyw ców  w  akcyi kontyngentowej.

Tego -odzaju udział w gospodarstwie Bpołe- 
eznem Małopolski, jak tenże w yżej przedstawi
liśmy, nie wystarcza jednak. Nie aprowizując 
w cale Lw owa, zwolnieni formalnie z konipeten- 
cyi w  tej mierze, sięgają jednak po inne w aw rzy
ny w  zakresie aprow izacji L irow a.

Rada miejską we Lwmvie, zgodziła się u 
drodze kompromisu stronnictw na listę nowej 
kom isyi aprowizacyjnej, przyczem  przyznano 
partyi socyalistycznej n ieproporcjonalnie niską 
ilość m iejsc, jeśli się i względni interes prole- 
taryatu w  spraw ach nprou. izac. Aie panowie 
sterow nicy aprow izacji małopolskie zadecydo
wali, ź Ą i ten przyznany proletaryatowi wpływ, 
należy u k róć '6  i wydatnie obniżyii ilość zastęp
ców  klasowo zorganizowanego proletaryatu w  
lwowskiej kom isyi aprowizaey jnei.

Zdaniem  naszem nie mieli panowie do lego 
zamachu na prawa proletaryatu żadnej prawnej, 
legalnej podstawy. O tern będzie jeszcze mowa 
ną łamach dziennik.4 i poza  nim .Tiruniownie w y 
świetlimy zasady prawom ocności, iakie W ładze

KC WORDC-ZSY Widłti > sensacyjny drama: pt :
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Dramat ten osnuty został na tU najnowszych reweiacyi * tajemnic dworu serbsKl *go i jwzgiędu iore 
ta zostały po raz pierwszy wszystkie szczegóły walkt o trjii T-pontwantę ndędz. *«w«aia pretenuentaud.

W  g ł ó w n e j  r o l i  a r t y s t k a  j|  1T / %
w s z e c h ś w i a t o w e j  s ła w y  ^  ^

la®  iMWiwatyaliwlBMiWBit- ' m a

nasze zam ierzają stosow ać w  Polsce dzisiejszej, 
dem okratycznej. Co jednak każdego uderzyć mu 
si, to ow e bezcerem onialne onuiodzenie się s 
uehwałą Rady miasta Lw owa, którą traktują ja  
ko "f/iatń i to bezcerem onialne wyrzucanie zor
ganizowanego klasow o proletariatu z cia ł sa
morządnych, w  których by może chciał szukać 
ew olucyjnej drogi dla reforow  obecnych  stosun 
ków. Ale co  więcej. Tej śm iałości nie miał urzę
dnik carski, aby chciał oznaczyć, kto ma repre
zentować i zastępyw ać interesa proletaryatu.

Co za cel tego postępowania? Co za m yśl w  
tem ? (

W szystko to wprowadza tylko dalszy roz
strój w  dostatecznie rozstrojone stosunki, w szy
stko to uniem ożliwia próbę spokojnej w spół
pracy przy poprawie obecnych  stosunków, w szy
stko to dolewa oliw y do ognia

Czy zależy komuś na tom, aby sprow okow ać 
walkę z klasą pracującą? Ale jairie tej walki bę
dą rezultaty ? A  m y przed w alką jsię h ie cofniem y.

Piłsudskiego sprasza dp siania 
: Francya. ;

W ARSZAW A 28. grudnia (Pat.) Ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje: Baron Barante, 
charge des affaire? i zeczynospoiitej francuskiej, od
wiedzi! w dniu wczorajszym dyrektora spraw poli
tycznych pasła Pdtz*i, i zawiadomił g o  o  otrzymaniu 
z Paryża od  rządu francuskiego telegram u treści 
następującej: Prezydent rzeczypospolitej francus- 
l&»j i rząd Rznltej byliby szczęśliwi, gdyby Naczel
nik Państwa Marszałek Piłsudski zechciał w pierw
szej połowie stycznia przybyć do Paryża, W ;zyta 
w mniemaniu rządu francuskiego leżałaby w inte
resie obu państw. Pozwoliłaby ona na wymianę 
poglądów w róznycn ważnych sprawach. Międzj 
innymi ułatwiłaby przez przeprowadzenie rozmów 
bezpośrednich zawarcia umowy politycznej i tkonoj- 
mioznej miedzy Polską i Francyą.

W  Paryżu spodziewają się, że Marszałek Pił
sudski zwiedziłby zarazem pola bitew, na których 
toczyły się heroiczne walki, co pozwoliłyby mu 
przekonać się o  popularności, jaką we Francyi cie
szy się Naczelny W ódz armii polskich, które do
konały oswobodzenia swej ojczyzny, wieńcząc w 
ten sposób dzieło sprawiedliwości spełnione prze,: 
Francyp i jej sprzymierzeńców w drodze przywró
cenia niepodległości Polski.

P. poseł Piltz przyrzekł Baronowi Barante, 
że oświadczenia tego nie omieszka natychmiast po
dać do wiadomości ministra spraw zagranicznych, 
zaraz po jego powrocie do Warszawy,

0 Z W IĄ Z E K  C ELN Y  PA Ń STW  W SC H O D N IE J
EUROPY.

W ARSZAW A 28. grudnia. (Teł. w ł.) Koła 
handlowe angielskie om aw iają w  dalszym  cią
gu politykę handlow ą Anglii w obec państw 
wschodniej i środkowej Europy. Otrzymują one. 
że Poiska, Czechy, Austrya, Węgry, Jugosławia
1 Rumunia m ają podobne interesy ekonom iczne 
mimo rozbieżnvcn interesów pod tycznych „M an
chester G uaidion" żąda, aby te państwa utwo
rzyły związek oelny dla ułatwienia m iędzyna
rodow ych stosunków handlow ych.

O termin plebiscyty na G. Slgsku.
P A R y t (EE.) V edle wLdomości z dobrze po

informowanych kół plebiscyt na G . Śląsku będzie 
rdroczońy^ęz -powodu różnicy zdań w łonie komin 
syi plebiśc. w Opolu. Francya jest przeciwna głoso
waniu emigrantów, popieranemu przez Anglię. — 
Francya jest za terminem 15. lutego,. Anglia uwa
ża to za niemożliwe technicznie. Możliwe, że ko- 
misya w Opolu nie dojdzie do zgody co do wa
runków plebiscytu i sprawa będzie odesłana do 
Rauy ambasadorów. t i p * .  j  '• '( ) ' '/  j»

BYTOM ’ (EE.) Delegaci związków zaw .' poi, 
w liczbie 600C reprezentujący 40 zrzeszę., robotni
czych o  1SGOCO Członkach, pchwaliło w  ce:u protestu 
przeciw głosowaniu emigrantów, strejk generalny 
o  ile protest ich wysłany do komisyi w Opolu me 
Odniesie skutku. Delegaci żądają, aby termin głoso
wania nie uległ zmianie. Przewodniczący obrad, 
starał się, aoy rezolucye nie były tak radykalne, 
ale podniecenie górników jest ogromne.

W A R S Z aW a (EE.) Dekret msgr. Ognc ocr- 
nia duchowieństwo polskie na Górnym Śląsku, 
jako Korzystny dla Niemców.

Zb*)ż3 umufiskio dla zagtę&ia 
Dą^rowskiąg i i Sosrutfca.

W ARSZAW A. (Pat.) 28. grudnia. Min. prze
m ysłu i handiu zaw iadom iło urząd górniczy, z© 
wydane zostały już zarządzenia co  do skiero
wania pierwszych rranspoitów zboża  z Rumunii 
do  Dąbrowły i 'Sosnowca., przyczem  kolejom po* 
lecono transporty w ysłać pociągami pospiesz-, 
nymi. Ze .Lwowa postanow iono skierow ać do 
Zagłębia 1.300 ton zboża, z Poznańskiego 500 
ten. R ów nież po otrzymaniu, mąki ansery kańskiej,; 
będzie ona niezw łocznie w ysłana góinikom  tran
sportem przyspieszonym .

OSZCZĘDNOŚCI W  D YPL0M AC Y I.
W A R SZA W A . (P a t) 28 grudnia. fcinro 

pras ministerstwa skarbu komunikuje W  w yko
n a m i szeregu konferencyi odbytych w minister
stwie skarbu z przedsiawicieiain1' ministerstwa 
spraw zagranicznych, osiągnięto poważną reduk- 
cyę wydatków na przedstawicielstwa zagranicz
ne, bąciźto droga zupełnego zwinięcia niektórych 
placówek, badź też zm niejszenia w niektórych 
iczebności personalu, oraz ograniczenia do uiez- 

będnego minimum wydatków rzeczowych(J repre
zentacyjnych. Osiągnięta w  ten sposób suma osz
czędności wyraża się kwotą 5 i pół milionó*» 
franków rocznie. Pozatem należy wspomnieć, 
wzrastająca liczba Polaków zamieszkałych 
przebywających w państwach obcvch , wymaga 
zo względu na konieczność roztoczenia nad ni
mi opieki odpowiedniej ilości placówek konsu
larnych, Niemniej przeto jest pew re, że wpływy 
z tych placówek, w ob ec podniesionych opłat 
w zupełności pokryją ponoszone na ten cel wy
datki.

R E W G LU C Y A  W  IRLAN D Y I.
BERLIN, 28. grudnia (Pat.) Radio. Z  Lon

dynu donoszą: Trzydziestu uzbrojonych i zam a
skowanych ludzi obsadziło w  piątek redakcyę 
jednego z dzienników w  Cork, n iszcząc nastę
pnie m aszyny drukarskie.

K i n o t e a t r wyświetla ooecnle
f i n ^ w n a  Wielki sensic-Jny 
w9l ■ •£*mtm jjy ■ B«  cramat bandy. kp- 
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Najnowsze £ na wspanialsse di »fo fhmswe wytwórni włoskiej „Cesar14

z Fr&nceską B E R T IN I
" w  t y t  i ł o w o . ]  a r o  I i  „ T G S O A * .

Jej gra ed ntmlechu szen fcia t o najstraszniejszego bola jest mistrzostwem, Eretej, po- 
« T § w i e t l a o b e c n i e  dolnej nie widziano dotąd. —  Bogactwo wys‘ awy, przepych ówczesny*, panorama Rzymu'

worost imponujące. — Obraz ten ilustruje muzyick ORGANÓW.

USUWANIE POMNIKÓW NIEMIECKICH Z G.
SL.ĄSKA. r

BYTOM ?8. grudnia (Pat.) Za pizykładera 
Rady miejskiej w Mysłowicach poszła Rada miej* 
sska w Mikołowie i uchwaliła usunąć zt względu 
na bezoieczeństwo publiczne oba pomniki cesarskie 
Wilhelma P i Fryaeryka III. w tem mieście. Po* 
mniki usunięte zostały 24. bm.

W / s i C k S e m  o f i a r  t i o ś s i  m o ż e m y  o c a k i ć  

G ó r n y  S l c . s k  d l a  P o l s k i .Ł

Otrzymn emy odezwę iitóra podąiemy w 
streszczeniu

Chwila razstrzyęjfjąujcj walki o nasz odwie
cznie polski Śląsk Górny zbliża się.

Podslępny i chytry “Niemiec uczynił wszy
stko, by tylko nie dopuścić do swobodnego w y
powiedzenia się 'ludności ; wywiera coraz sil
niejszy nacisk na bezbronnych a nie m ających 
B ki aj u należytego poparcia Górnoślązaków.

Musimy w ylężyć wszystkie siły i zdobyć 
się na ostateczną ofiarność.

Górny Śląsk, ten kraj nieprzebranych skar
bów  zlernnych jest nieodzowny dla pomyślnego 
rozwoju gospodarczego Ojczyzny I naszego do
brobytu. Nieprzebrane pokłady czarnego dya- 
nieatu i innych kruszcóty, wspaniale rozwinięty 
P ’2em ysł z gęstą i zrakom iclc wyposażoną sie
cią komunikacyjną, bogate miasta, urodzajna głe- 
i jft i  liczny drzewostai), stanowią niespożytą war
tość Śląska.

Po przegranych plebiscytach na Warmia i 
Macurach no zaprzepaszczonej sprawie Śląska 
Cieszyńskiego i Gdańska, musimy o ca lć  przy
najmniej Śląsk Górny, gdyż od tego zależy osta
tecznie byt Państwa Polskiego.

Szczególnie m j z kresów wschodnich, któ- 
rzy bronim y tak wytrwale każdej piędzi ziemi- 
nle damy przeminąć tej decydującej chwili i 
pospieszym y z pom ocą na ja rą  nas stać t. j. 
pieniężnych skład' k, by dać raz jeszcze dowód, 
żeśmy cząstką jednej v lei kie j a wolnej O jczy
zny nie znającej kordonów zaborczych.

Niechaj ten zew do ostatecznej rozprawy 
będzie dla nas bezwzględnym rozkazem, jak to 
przystoi prawym synom  Polski.
Zaw odow y Związek Kolejarzy Rzeczposp. Pol
skiej —  Komitet Narodowy K olejow cćw  Pola
ków  —  Polski Związek K olejow ców  —  Związek 

Maszynistów Kolejowych.

C z y  n o r m  w y d a t k i  n a  w o j s k o ?

ROCZNICA POW STANIA W  POZNASSKIEM
POZNAŃ 28. grudnia (Pat.) Wczoraj święcił 

Poznań uroczystość drugiej lecznicy powstania po
znańskiego uwieńczonego wypędzeniem Niemców 
ze stolicy wielkopolskiej. Uroczystość poprzedził 
dnia 26. bm. wieczorem capstrzyk wojskowy z po
chodniami. Od rana miasto tonęło w powodzi 
sztandarów o barwach narodowych. O  godz. 8 
rano odbyły się we wszystkich Kościołach uro
czyste nabożeństwa, połączone z okoiicznościowemf 
kazaniami, O  g. 4 popoł. na staram rynku przed 
ratuszem nastąpiła właściwa uroczystość. R o p o 
częły ją śpiewy zespołów chóralnych i odegranie 
przez orkiestry wojskowe hymnów n środo wy cn 
Cały rynek wypełniła szczelnie publiczność.

Po odegraniu z wieży ratusza hejnału orkie
stra zaintonowała: Jeszcze Polska nie zginęła, po 
czen. nastąpiły przemówienia.

Punktualnie o godz. 4.10 tj w chwili kiedy 
przed dwoma laty panowania w mieście przeszło 
z rąk niemieckich w rece polskie, z cytadeli poznań
skiej odezwały się strzały armatnie. W  tej chwili 
w całem mieście nastąpiła 3,-minutowa przerwa 
w ruchu u'icznym. Uroczystość na starym rmtcu 
zakończono odśpiewaniem przez wszystkich zebra
nych Roty Konopnickiej. Wieczorem w teatrach 
nabyły się uroczyste przedstawienia. W  południe 
poszczególne organizacye składały wieńce na gro
bach poległych bohaterów powstania poznańskiego

Mundury galowe.
Z kół wojskowych „Przegląd W .eczorny" się 

dowiaduje o pogłoskach, krążących w owych sfe
rach, o planie jakoby zaprowadzenie nowych czapek 
dla wojsk poiskich. Rogatywki mają być zniesione.

Nadto podobno mają być wprowadzone mun
dury galowe.

Tę ostatnią nowość ODinia publiczna nolska 
powitałaby niechętnie. Skarb państwa ma tyie wy-

FRANCYA WOBEC NIEBEZPIECZEŃSTWA NIE
MIECKIEGO.

PrtRYŻ 27. gTuania (Pat.) Havas. Prezydent
da'ko\K i iezbędny-h, że odziewanie wo ska w ,nun- !.eygues odpowiadając w izbie deoutowanych na 
dury jadowi uważanoby za zbytek nieDOTrzebny. ■ jątenpełacyc co do okoliczności, które spo- 

a mundury galowe naszej armii przyjuzie czas, sodowały aymisyę b. ministra wojny Lefevra o -
gdy dużo innych naszych potrzeb palących będzie 
już uregulowanych

Je ekrany.
W  DRO DZE DO W IL N A .

W A RSZA W A , 28. grudnia (Pat.) W czoraj 
wyjecliafa do Wilna kom isya w ojskow a Ligi na
rodów, a m ianowicie pułkownik Vergera, pułk.

o  Tsui, m ajor Uskujano- i m ajor Teonau. Towa 
rziyszy jei jako delegat Naczelnego dowództw a 
poriczn ik  Łubieński. W raz z kom isya wyjechał 
wkże członek delegacyi litewskiej Janiuas. Pułk. 
Uharuigny pozostał wraz z sekretarzem w W ar
szawce, gdzie oczekuje przyjazdu delegacyi Ligi 
b r o d ó w , wyznaczonej do konsultacyi.

  ««#----
P R E M IE R  B U ŁG A R SK I W  W A R S Z A W IE .

WAPłSZAWA, 28. grudnia (Pat.) Prezvd~nt 
°ńnistrów Witos wraz z wiceprezydentem Da-
*zyńskim przybędą do Warszawy we środę ze 

^tnbulińskim. )
B a n d e r a  p o l s k a  n a  m o r z u  p ó ł n o c n .

W ARSZAW A. (Pat.) 28 grudnia. Z  Gtiań- 
donoszą, ze parowiec p. n. „K raków ", o  po- 

^-nitońci 700 ton przepłynął d. 19 b. m. z peł- 
^  ładunkiem w drodze z Gdańska do Ant- 

kanał kiloński pod bandera polską. „Kra- 
°w '‘ je s f pierwszym statkiem, który rozpoczął 
‘Sługę pod banderą, polską na morzu Północ- 

początkow o między Anglią a Francyą, na- 
ępnie między Anglią, Damą, Norwegią i Szwe- 

obecnie zaś między Gdańskiem a Norwegią.

^ E R Z Y T E L N O S C I ST. ZJEDNOCZONYCH  
ZA  G R a NICĄ.

» o ś c \ A R SZA W A - (PaL) 2 a  Pru(łnia. W ierzytel- 
Z jednoczonych za granicą wynoszą 10 

W] “J ów gy m ilionów GG0.000 uolarów. Naj- 
chod "yrri dłużnikiem Stanów Zjednocz., jeżeli 
lani-i 1 0 Pożyczkę bezpośrednią, jest W . Bry- 

PoUua Fraacya i W iochy,

świadczył, żc projekt zredukowan a służby wojsko
wej do  18 miesięcy przyjęty jednogłośnie przez 
najwyższą Radę Obrony, daje wszelkie gwarancyę 
jakich kraj ma prawo wymagać. Jakkolwiek Niemcy 
— mówił prezydent dalej — opierają się wyko
naniu traktatu, posiadamy sposoby do zmuszenia 
ich siłą o  ile okazałabv się tego potrzeba, gdyż 
obecnie nie jesteśmy/już :ak w r. 1914 przez gwałicł*

M A RK I P O L S K IE  W  STO SUNKACH P R Z E M Y 
SŁO W YC H  POLSKO- FRAN CUSK ICH .

P R Z E M Y S Ł  M ET A LO W Y  I TKA CK I W  RO SY I.
W A RSZA W A . (Pat.) 28. grudnia. Rząd so

wiecki zw raca uwagę na ciężkie położenie prze
mysłu metalowego. W  roku ubiegłym ani jeden 
piec hutniczy nie był czynny. W  roku bieżącym  wny atak zagrożeni. Jesteśmy w posiadaniu przy 
uruchom iono pięć pieców  hutniczych, dostarcza- czółków mostowych na lewym brzegu Renu, który 
jących  3 miliony pudów meialu, t. zn. 3 proc opuścimy za lat 15 o  ile traktat zor anie Wykona: jv 
produkcyi przedwojennej. Przem ysłowi m eialo , w  przeciwnym razie pozostaniemy tam  dalej. Pre- 
wernu brak około  20.000 robotników. Przem ysł! zydent oświadczył, że obawy Lefevra oparte są na 
tkacki w  roku ubiegłym  był prawie zupełnie hipotezach, wielki zaś kraj jak Frantya opierać 
nieczynny z powodu braku baw ełny Obecnie musi politykę swoją na rzeczywistości 
armia czerwona obsadziła Turkiestan, i zdobyła
około  3 miliony pudów baw ełny. W ALKI O  RJEKĘ.

PARYŻ 28 grudnja (Pat.) Hav*s. Z  TryjestU 
donoszą, że na rozkaz gen. Gaviglia woiska włoskie 

W 1 DC7 H V » /o  i \ oo 1  • TA ■ - zaJ'ęły wysunięte pozycye w Rjece, wskutek czego
, . t fir w   ̂ 8. gęudma. Dzieją^ki nastąpiło starcie z legionistami. Pięciu żołnierzy

a ają. V Varszav. 5 bawią pr; edsiawiciel j włoskich zostało zabitych, 30. ranionych, 
przemysłu francuskiego. Konferencye ich z re
prezentantami warszawskiego świata handlowe
go doprowadzają do wyników, m ogących w yw o
łać zupełny przewrót w naszych stosunkach go
spodarczych. Wbrew dotycbczasow ej praktyce,
według kiórej kupcy polscy za towary fran- ychmiastowe rozpoczęcie oyskusyi nad sprawą 
cuskie płacić musieli we frankach, obecnie sze wzięcia udzału socyalistór francuskich w III. m:ę- 
reg najpoważniejszych fabryk —  w tej liczbie dzynarodówce. Posiedzenie było mocno ożywione 
wielki syndykąt z siedzibą w Paryżu —  zamierza z powodu różnicy zdań rozm-etych stronnictw któ- 
kalkulowaó sw oje towary w markach polskich. Jych część pragnęła usunąć się z partyi. Beputo- 
Przyczyną tej zasadniczej zmiany w utartych po wany Goudę zaprotestował w imieniu mniejszości 
wojnie zw yczajach  handlow ych jest grożący tren- przeciwko narzuconej woli przez większość, które 
cuskem u przem ysłowi kryzys z pov,odu braku uchwaliła zmianę porządku dziennego w sprawię 
rynków zbytu w związku z wygórowanym  kur- zaniechania dyskusyi nad udziałem partyi w konfe- 
sem giełdowym  b-tmka 'r*nniskiego. Jedna z fa-,rencyi wiedeńskiej i (wynikami działalności w par 
bryk lampek elektrycznych, już stosuje kaikula- lamencie w  ciągu roku bieżącego.

Z  OBRAD KONGRESU FRiaNC. SOCYALI51ÓW .
PARYŻ 28. grudnia (Pat.) Havas. Donoszą 

z Tours, żc kongres socyalistyczny uchwalił na-

cyę w  markach polskich.
 -

DLA D ZłcC I a  SLĄSKA.
fPiTOM 28. grudnia (Pat.) Dzieci lwowskie

W R Z E N IE  W  IR LA N D Y I N IE  U ST A JE .
BUKARESZT. (Pat.) 27. grudnia. Z polu • 

dniowej części Irlandyi donoszą o  wielkich ru
na desłaly z* pośrednictwem Komitetu obrony kre- chach wojskow ych. Kząd angielski oczekuje tam 
sów zachodnich we Lwowie dary dla dzieci górno- wybuchu niepokojów  na wielkie roznui r*. 
sl i  ich w posutci książen i zabav ek. p r  - _
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa 29 grudnia o g. 7 wieczór , Skowronek* ope

retka.
Czwartek 30 grudrtSa o g. 7 wieczór .Guwernantki* 

koniedya.
Piątek 31 grudnia o  g. 3*30 popoł. .Bctlesm pol

skie* jasełka.
Piątek 31 grudnia o fi. 7 wieczór „Manewry jesien

ne* operetka.
Po kardem przedstaw^Hu wieczornem czekają 

wozi tramwajowe dc użytku Publiczności we wszystkich 
kiei ur.kad)

ai ; »> ' -
Kaprys v aury. Po dłuższym okresie mrozów, 

•oez żadnych' burz, viatićv f i przewrotów aunosfe- 
ocznych , w  łagodnym stopniowaniu powietrze się 
ociepliło i tradycyjne śnieżne święta, jak rzadko 
przeszły po b łocfc i kapuśniaczku". Wczoraj po
nownie deszcz rzęsisty spłukiwał bruki uliczne i 
jak się zanosi podobna „łagodna" temperatura 
przeciągnie się r».tco dłużej. Zwyżka temperatury 
i deszcze panują i w zachodniej Małopolsce,

Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się we 
czwartek 30. bm \o 5. wiecz. w  sali posiedzeń 
Rady m.

Olga OeKańsKa, żona znanego lekarza, pra- 
tująca szereg lat ,na polu pracy społecznej z nie
strudzoną gorliwością — .zmarła w naszem mieście. 
Sp. Dekąńska odegrała przed kilku laty wybitną 
role w ruchu emancypacyjnym kobiet lwowskich.

Droga do majątki-. Dwaj dzie~żawcy drukarni 
p. Madweisa przy ul: Kazimierzowskiej, po paru 
miesięcznym prowadzeniu tego przedsięoiorsrwa per 
traktowali o  kupno milionowej realności. Tajemnica 
tego powodzenia wkrótce się wykryła, Do władze 
wpadły na trop, że w tej drukarni drukowano fał
szywe opaski rządowe na tytoń, które nalepiano na 
surogaty. Drukarnię tę opieczętowano zaś obu przed 
siebiorców aresztowano.

Ustawa, zagracająca bytowi sztuki, jak wia
domo, wydano niedawno ustawę państwową, która j 
obciąża znacznym podatkiem majątki osobiste, w 
tem dzieła sztu(k< i nauki. W  naszej sytuacyi, ja k 1 
wiadomo, bardzc ciężkiej dla rozwoju kulturalnego j 
życia, stanie się podobna ustawa czynnikiem wprost' 
niszczącym. Nałożenie bowiem wysokich opłat na 
p-ywatnych zbieraczy i miłośników dzieł sztuki, 
którzy częstokroć ooza swvmi zbiorami innego ma
jątku nieposiadają, a zatem uiścić ich nie mogą, 
do rozprószenia tworzonych z wielkiem nakładem 
ofiar i pracy zbiorów i do stałego odnływu z 
kraiu cennycn dzieł artystycznych. Pozatera pou- 
ciągnięto produkcyę artyst. pod pojęcie zbytku -1 
obłożono ją takimi ciężarami że ustawa ta podko
pać może w zupełności nasz dorobek i twórczość 
artystyczną. Krakowska Rada Sztuki wraz z Uni
wersytetem Jagiellońskim, Akad. Umiejętności, Bi- 
bioteką Jag., Muzeum Narodowem i innemi zrze
szeniami. Krakowa wypracowała & tej sprawie 3 
niemoryały do min. Steczkowskiego. Na onegdaj'- 
szem zebraniu Iwowsk. vRady Sztuki uchwalono 
przyłączyć się do akcy celem odpowiednich zmian 
W ustawie.

Tragiczny koniec Krwawej awantury. vXł u d .
niedzielę popołudniu powiadomiono Komendę mia
sta, że w ul. Sakramentek dwaj żołnierze awanturu
ją się prawdopodobnie w stanie podchmielonym. 
Wysłana patrol, nie zastawszy Ich udała się za 
wskazówkami w ślad za niemi, aż do ich mieszkania 
przy ul. Zielonej 1. 37. Tu skonstatow ano, że jednym 
z awanturników był 52 letni Aleksander Kucki, 
zatrudniony przy telefonach DOG., noszący nie
prawnie mundur sierżanta, oraz syn jego Stani
sław plutonowy. Gdy Aleksander i<. zagroził pa
troli, że będzie strzelał; zawezwano pomocy z K o
mendy miasta, skąd też zjawił się podch. Zygmunt 
Godzieiiński wraz z 3-ma żołnierzami. W chodzą
cemu do mieszkania przestrzelił A. Kucki ramię: 
w  odpowiedzi na to podch Godziński ranił go 
z rewolweru w brzuch, poczerń Kucki zdołał ponow-. 
nie strzelić i zranił w prawą dłoń, przyczeir. kula 
urwała mu duży palec zupełnie. Od strzału tego 
został kapral Zwarycz lekko zraniony w obie nogi. 
Wkrótce potem przybył tu komendant biura bez
pieczeństwa kapt. 'Pa?kai «* polecił annych odstawić 
do  szpitala, gdzie A Kucki w k ró t#  zmarł. W  <rasie 
rewizyi znaleziono w kuchni ukryty p^zez żonę 
Kuckiegc karabin. aresztowano rowmeż Sianisuwa

K-, który odgrażał się i awent,arowa) w  czasie 
rewizyi.

Z kroniki Pogotowia ratunkowego. Aleksandra 
Skopańskiego, liczącego iai 46, woźnicę, kopnął 
koń na placu, krakowskim, przyczem złamał mu 
lewą nogę.

22-letnia Stefania K- z powodu zawodu miło
snego w mieszkaniu swym przy ul. Piekarskiej 
usiłowała struć się karbolem zmieszanym z jodyną 
Po udzieleniu pierwszej pomocy odwieziono ich do
szpitala.

2  ulicy. Leon Okienko, liczący lai40. murarz, 
idąc nocą w ul. Grodzickich. pośl:zn?wszy się zła
mał prawą nogę. Pogotowie rat. po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitala. Tu również zaopatrzono 
Paulinę Gardik, którą w ulicy L. Sapiehy samo
chód I. 6154 potrącił,, kontuzyując ją po cadem 
ciele.

Kradzieże. Arna K"targ 'na  Hryń zgłosiła się 
onegdaj wieczorem Jo służby u Izydora Puziaka, 
zam. przy ifl. Zamarstynowskiej i. ób, Nocą skra
dła biżuteryę i bieliznę, wartości 36.UC0 mik. i zbie
gła gdzie „pieprz rośnie"

Marya Lisko pobyła, jeden dzień w  obowiązku 
u Salamona Eisanbrucha, kasyera banku Merkury, 
zam. przy ul. Kurkowej 1. 30. Z  rana wzięła futro, 
obranie) i trzewiki do  czyszczenia j zbiegła z tem, 
wyrządzając szkodę 120.000 mk.

Sima KreisLerg, córka kupca, dała na dworcu 
głównym swój pakunek z odzieżą i bielizną, warto
ści 150.000 mk nieznanemu żołnierzowi do przenie
sienia. W  ścisku jednak żołnierz ów  zbiegł wraz z 
pakunkiem, pozostawiając w ręku Simy K. rzekomo 
swój dokument, opiewający (na nazwisko Włodzimie
rza Pełecha. zajętego w zarządzie ekspioatacyii 
lasów. Kępa ad Rozwadów naa Sanem

Czeskie bezprawia na Śląsku Ciesz, Dotychczas 
L-zesi zamknęli na Śląsku Cieszyńskim 27 szkół 
powszechnych i wydziałowych, przyczem pozba
wiono 6.000 dzieci nauki w ojczystej mowie. Zwol
niono 70 nauczycie^ i takąż liczbę przeniesiono na 
posady w odległych i mniej dogodnych warunkami. 
Prasa wzywa do popierania „Macierzy śląskiej", 
której wydatna praca może jedynie ocalić zagrożoną 
polską ludność.

Kradzież w poselstwie czeskim w Wiedniu, 
Onegdaj dokonano śmiałego włamania w lokalu 
czesko-slowackiegc poselstwa, gdzie po rozbiciu 
kasy ogniotrwałej skradziono 'gotówką l j pół niij- 
liona koron.

S p r a w y  p a r ty jn e .

* Posiedzenie klubu radnych PPS. odbędz c się 
w środę o godz. 7. wiecz. w lckalu Rady robot-t 
niczej, Rynek 8.

* Posiedzenie Komisy! zw zaw. odbędzie się 
w czwartek 30. grudnia 1920, o godz. 6.30 w sali 
w sali Rady Rod. Rynek 8. — Obecność wszyst-ł 
kich delegatów konieczna..

* Baczność Metalowcy I Robotnicy Zakł W oj
skowych. Zebranie odbędzie się we czwartek 30. 
grudnia br., o godz. 6.30 wieczór, w  sali Zw. 
Metalowców, Ormiańska 31. ’ , 1750—2

* Krajowy Związek murarzy i cieśli we Lwoi- 
wie zaprasza Zarządy pokrewnych zawodów na 
konferencyę na dzkiifc, stycznia 1921 roku na god, 
lOy-tą rano ul. Cłowa 1. 6. Sprawy barazo ważne. 
1748—4 iZ a  Zarząd: Mielnicki Antoni.

Zgromadzenie robotnic Sty fryzysrskich odbędzie 
się w czwartek dnia 30. Atycfenia 1920 o godz 7*-myj 
wieczorem w lokalu „Splendid" przy ui. Sykstusk^j 
1. 15 (I. p.) z następującym porządkiem dziennym:
1) Przyznani nam żądanych procentów, 2) Przyj
mowanie niezorganizowanych robotników, 3) D al
sza praca zawodowa, 4) W ybór komisy i kontrolu
jącej, 5) Wnioski i interpelacye. Referować będą 
sekretarze polskich i żydowskich związków zawor 
dowych. Wydział związku zawodowego.

* KoJJferencya związków zawodowych wschod
niej Małopolski odbędzie się w niedzielę dnia 9 , 
stycznia 1921 o  godz. 10 rano w sali Rady Rob. 
Rynel: 8. I. p. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
sekretarza; 2. Sp-awa centra!izacyi; 3} Organizacya 
rob młodocianych; 4) W yoór okręgowej Komisyi 
zw. zaw.; 5) Wnioski. Na konferencyę przyoędzifi 
tow-i poseł Żuławski. Uprasza s :ę wszystkie zw. 
zaw. o wysłanie deiegatów tak ze Lwowa jaketeż 
z  prowincyi. Kom. zw. zaw. we Lwówki

V  H A D E S C . A M &

Pr dziękowania.
Robotnicy zajęci we fabrykach podpisanych 

firm podjęli niedawne akcyę cennikową, na sku
tek której wdrożone zostały rokowania między 
pracodawcam i a pracownikami. Rokowania to 
jednak początkow o stanęły na martwym punkcie 

zdaw ało się, że długotrw ały strejk będzie nie* 
unikniony. W  tym stadyum P. T. Starostwo w 
Stryju podjęło się interwencyi, dzięki której u- 
'dało się dopro wadzić do porozumienia. Podpi
sani czują sie w  obowiązku złożenia publiczne
go podziękow ania P. T. Starostwu w szczegól
ności W . P. Kom isarzowi D iowf Miętusowi, któ
rego taktownemu postępowaniu, sprawiedliwemu 
ujęciu całokształtu spraw y 1 równomiernemu u- 
względnieniu obydw u stron zaw dzięczyć nale
ży, że ugoda obie strony zadowalninjąca —  do 
skutsu przyszła.

Stryj, w  grudniu 1920. -i , 
Pracodaw cy I praouwnioy f lrm :_

Tartak parowy S. Borak.
„  „  U. Mondsoheln I Synowie,
„  „  Pisiyner I Ska,
„  „  folargulies I Ska,

Fabryka zapałek „VVątra“  S A.

Wieczór Sylwestrowi
u r z ą d z o n y  s f a r a m e in  R a d y  R o b o t n i c z e j  
odbędzie się w  piętek w ieczór w  wielkiej saii 
przy ni. SzasiKiewicza (ruski teatr, .laorrec w 
b. żandarmeryi). Przygrywać będzie muzyka ko
lejowa. Bilety wstępu 42  kip Początek o  yodz.

P wieczór.

Za ratwykij tj rwtł.k*y* cl# bipow cl*.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHN3CZNY
J O Z E F . 4 ,

Lwóiv. ul. Grć decki.64 naprzeciw tóciatc jw. EśiUKtv). 
Uskutecznia sztuczne zęby na kauczuku i zto-.e, korony 
i mostki bez usunięcia .torzeni wedtu, najnowczyot 

systemów. , 1Ó12—>

Dentysto D r . W L  K E L F E il
przyjmuje jak uawniej 

aat. o ’ -'aet aęr i  e c  a '  s . 534-

To w. Hassmann Eliasz
p r z e p r a s z a  w s z y s t k i c h  t o w .  o r g a -  
n iz a c y r . f l o s p o s lu i o  s z y n Ł  a i ś k i c h  w  

D r o h o b y c z a ,  i74>-3

TUTKI1 i BIEUŁK1 GY3ARETQWĘ
PRZEDWCJENKEJ JAKOŚCI 

■ ^ r s s s ę c a a s i©  d o  u s t . fc> r y c i a .  1

„R S E P 1LIT“  7. 13.
w  —  17.1. 1 . S ? 0 .

Zakład uentysiyczDy
72—2 G r j - o ć .e c k Ł Ł  5 0
nad icat. p. Kozłowskiego przyjmuje jak ć-iwnioj.

u u . mt
Olgi Bslsaisfci:

ż o n a  l e k a r z a
a z a a r l ;  i, d n i a  2 7  p r - u d n i o ,  b ,  i .
Pogrzeb odbędźte c ę we środę, ?9 grudnia o godz- 
2 popołudniu z ’ :ap>icy Boiniów na cmentarz 

Łyczakowski. 71—1



jffir. 32S J323ENKJF LUB 3WT

C T  J U Ż  W T B Z E D Ł .  j K  X > ^ Ł X 3 ” 5 ®  m t

RKLEBaBSZ LEI3CS?Y aa 7. HEJ.
Cl»315J Aft m t rtn̂aUJrtW i 1? m t W Do nahrci we wSBy*tkłch ksl̂ s imlach 7< i

vi !*»•• UpittUHj ł o  lii A . kładem Lud. Tow. Wydawnicze, c, Lwów, Syk'tuska 21-

C fołogi*afii© da kegjtyncacyi: Ł-asnui aj.
Dyrekcya Zakładów elektrycznych zarządziła, 

*żeby mrodzież szkolna wobec licznych nadużyć 
kartami tramwajowemi ■wykazała się legitymacyą 
najnowszą fotografią, <które mają być przedło- 

•wUe tuż z jnowym rokiem. Zarządzenie to zasadni- 
<*o słuszne należało (wydać. znacznie wcześniej, 
Sdyz niepodobieństwem jest przedłożyć „najnow- 
* “  fotografie w  ciągu parn dni. Obecny koszt 
fotografii jest tak wysoki, źe w niejednym domu 
hzeba będzie coś sprzedać lub poprostu nie jeść 
przez parę dni, ażeby na ter, zbytek znaleźć po
bycie, a nawet tam, gdzie pieniądze są, rzecz cała 
frzedsiawia trudności, bo fotograf w tak .krótkim 
Stasie fotografii wykonać nie może.

Dyrekcya Za!jadów  elektrycznych przysyła w 
'*1 sprawie następujące wyjaśnienie:

W obec licznych zapytań ze strony publiczno

ści w snrawie niezoędnych (ze względów kontroli) 
fotografii, przy legityinacych dla kształcącej się 
młodzieży, Miejskie Zakłady elektryczne zaw ada 
miają, że okres sprzedaży dotyczących biletów zo
stanie w ten sposób przedłużony, aby umożliwić 
ich nabycie.

We Lwowie, dnia 27. grudnia 1920.
Wyjaśnienie to nie jest żadną pociechą, bo 

każdy dzień od 1. stycznia począwszy narazi m ło
dzież na koszt kilkunastomarkowy, o  ile na czas 
fotografii przedłożyć nie zdoła. Dyrekcya tramwa
jów powinna znaleźć jakieś wyjście, ewentualnie 
przez styczeń wydawać jeszcze karty na podstawie 
dotychczasowego systemu, w przeciwnym razie, nie
potrzebnie narazi na straty tysiączną rzesze m ło
dzieży.

TrŁfjioiEwa ś m ie r ć  robotn ika.
r  ' V-ańkcwa, ad Ropienka, w  grudnih. 

, Przy m aszynach pom pow ycb tutejszej kopal- 
131 _j,Sodete“  uległ strasznemu wypadkowo robo
l i ,  obsługujący te m aszyny tow. Józef Drypan.

dnia 20 b. m. podczas, roboty pochw ycony 
^ zez  nieosłoniętą oś m aszyny za ubranie, jak 
p ow ia d a ją  świadkowie tego tragicznego wypad- 

> porwany w  górę, kilkakrotnie około  osi zo- 
stał obrócony1 i  zginął na miejscu. T ow  Drypan 

zostawił niezaopatrzoną żonę i m ałe dziecko, 
kawałka clilebąi i bez dachu nad głowąsl. . t- i ______ • - i . - :______________

CRANICA IWIĘD7Y SYRYĄ A PALESTYNĄ.
POLDHU, 'Pat.) 27. grudnia. Premier fram 

casfci i am basador angielski w  Paryżu podpisali 
kon w en cję  ustalającą granicę pom iędzy Syryą 
a Palestyną,

byczajow ym  dramacie mieszczańskim za wzór „W ; 
cierpliwości (roki) i filozoficznego przenikania piór

tó w , a trzeba naprawdę b yć akrobatą, gdy się 
musi m aszynę naoliw ić, bo trzeba przeskakiwać 
pasy i osie.

W prawdzie ustawili tłocznie technicy, wpra
wdzie dwukrotnie w  tyra roku był tu komisarz 
z  urzędu górniczego, ale wszystko znalazł w 
porządku, aż m oże obecna katastrofa otw orzy 
w ładzom  oczy .

Kto jednak zajmie się losem wdowy1-!  siero
ty, kto w ynagrodzić im zechce i potrafi utratę 
jedynego żyw iciela? Kto spiaw ców  jego śmierci 

ako ofiary kapitalistycznej chciw ości. Bo w yra -! pociągnie do odpow iedzialności? —  Oto pyłar.;e, 
^aowaną chciw ością  jedynie w ytłum aczyć m o-|na które tutejsi robotnicy oczekują odpowiedzi, 

niezabezpieczem e przed w ypudkami roboti-i-

BEZR0B0 C1E W ANGLII.
POLDKU (Pat.) 27- grudnia. Bezrobocie w 

'a le j Anglii się wzmaga. W  Belfaście przestało 
Pracować 9 przędzalni a w  Lancashire 25.000 
i; ób pobiera wsparć*® dla bezrobotnych.

W je o fn L

InWRONEK, operetka w 3 aktach tekst rę& .* Fr. ‘dartosa (przekład K- Krumłowsklega i 
L. Śliwińskiego) muzyka Fr. L o h a r a

Czy ktokolwiek z norm alnych ludzi szuka 
** operetce czegokolwiek po za rozrywką? Z  pe- 
> b< ścią nie, jeśli już mamv się na nią (ope- 
fetkę) zgodzić, musimy zrzec się prawa zapy- 
5 w^nia tekstu: , .Dni czeg o?"

• ^, Liedalekoby zaszedł kto doszukiw ałby się 
y  --gokolwiek Sensu, jakiejkolwiek przyczyno- 
, U£Ci w tak zw. librecie. Rysunek charakterów,

Pr^wiecjiiwienie czynów , logika działania —- 
(szystko musimy pozostaw ić w domu, gdy 

^oerm ny się na w spółczesną operetkę.
r an malarz zobaczył na w si piękną dziew czy 

2^ ,3.zapłonął ku niej tak gorącym  afektem, iż 
n bętniał na wdzięki pewnej śpiewaczki.

Los zrządził, źe pan rialarz „spotkał slę“
... ba florety ani też szable) „n a  Bary" z na- 

t!ahym dziew czyny, n. b. n ieco pouchmie- 
i ń  (o zgubne działanie alkoholu 11) i powa- 

(narzeczonego nie alkohol) na ziemię, 
w  1 ziew czy na poszła  w ięc(?) za panem cia- 

do miasta.
T>oszł ?Qrsz sić ,ednak piękna czytelniczko —  

me sama, lecz z dziaduniem i wraz z 
' h u k a ła  u rakarza. Aliści dziew czyna 

mi' n? ? r?ądna (czasy przedwojenne, dziw ić się 
.*!') i ca łow ać pozw alała się tylko i

P rz1S .narz^czorieinu. 
dos2>- ;tnLj3zkatvszy u pana malarza rok cały
rzona* Wniosku, że nie jest dla niego stwo- 
oarzeć 02 m  należy w racać do  pierwszego 

onego, a  s  nim na w ieś. ,

J  kraju.
|-JV| Chcdorów, w grudniu 1930.

Po nowom ianowanym  staroście spodziewa, 
liśniy się w ięcej zrozumienia dla spraw gmin
nych. Już jednak po paru tygodniach jogo urzę
dowania, musmiy w ydać sąd ujem ny. Komhet 
m ie js c o w y  P. p . S. wraa; z 71. 7L K. zabiera się 
sam energicznie do w yczyszczenia tutejszego ba
gna gminnego, o  czem  tą drogą uwiadamia p, 
starostę, w zyw ając tą drogą m ieszkańców do 
współpracy przy wymiataniu śm ieci z życia  mia
steczka.

Żyje tutaj ok o ło  70C pracow ników  Kolejo
wych wraz z emerytami, a licząc na rodzinę 4 
osoby  wynosi 2 800 m ieszkańców na ogciną licz
bę 5.000. Jak w idać 3 /4  m ieszkańców stanowią 
kolejarze, doliczm y do tego robotników fabryki 
maszyn, cukrowni, obszaru dworskiego, a 4 /5 
m ieszkańców okaże się robotnik,cmi. A teraz zo
baczmy, jaki wpływ m ają te m asy na gospo
darkę gminną?

Na dwudziestu kilku urzędników państwo
w ych i nauczycieli m ają w  gminie komisarza, 
zastępcę i jeszcze członków  rady przybocznej, 
znikoma ilość żydów, i gospodarzy zajęła resz
tę foteli członków  rady przybocznej w  gmi
nie a dla w iększości robotniczej zostawiono resz
tę t. j. 0 —  wyraźnie zero. Czy to jest możliwo 
w państwie dem okratycznom  czv ludow em 0

Kom itei m iejscow y P. P S. wraz z Z. Z. K, 
w pierw szych dniach roku 1921 urządzi ca ły  
szereg zgromadzeń, by tę anomalie usunąć przez 
rozpisanie w yborów  do rady gminnej w  jak naj
krótszym czasie, a już natychmiast zażąda za 
mianowania innego kom isarza i całej rady przy
bocznej, odpow iadającej liczbow o zamieszkaniu 
miasteczka na w skróś robom iczeąo.

Fana del. Gałeckiemu podajem y kilka słów  
do wiadom ości, by nas nie spotkał zarzut, żu 
*ne > im orm ow ano go o  stosunkach tutejszych.

Dodajem y, że już przed inw azyą bolszew icką 
przez kompetentne czynniki obywatelskie z mis^, 
steczka, starostw** i rada powiatowa by ła  poin
form owaną o  woli m ieszkańców, a  ze to nie 
odpow iadało interesom N. D. to nie nasza wrna.

Zmusimy w ładze do liczenia się z naszą w o
lą, abv uzdrow ić życiu miasteczka. Zdrow y sąd 
wydali już czionkow ie kółka rolniczego, w y
lew ając p. komisarza wraz z zastępcą z  kółka 
i oddali takowe ludziom  reprezentującym więk
szość członków , co  nałoży powitać z całym  u- 
znaniem.

Tylko tak dalej, a porządek u siebie zapro
wadzim y.

Pan malarz dawno już począ ł zezow ać w  Alfred Stadler dyryguje cierpliwie 1 z  pe 
stronę śpiewaczki, która m ogłaby służyć w  o- j w nością porów nyw a tantjemy otrzymunę za swą

W arszaw iankę" z  tantjemami sw ogo kolegi po 
’ rze.

przyszłości.
Jeśh chcesz to czytelniku (nie czytelniczko) 

zrozumioć spróbiD stanąć na głow ię —  'mnie 
ten środe\n ic  ma pom ógł.

Czy brak zdrowego sensu libretta usprawie
dliwia nonsensy przy wystawianiu operetki na 
scenie —  to otwarte pytanie, na które rozmaite 
padają odpowiedzi.

Jedni twierdzą, ze należy je  łagodzić i b łę 
dy naprawiać, inni. że trzymanie się wierne te
kstu, to nakaz sceny, jeszcze inni, że im mniej 
prawdopodobieństwa tem w ięcej operetka jest 
operetką. t

Przedstawiciel* tych trzech poglądów  mieli
śmy sposobność oglądania, podziwiania, słucha
nia i oklaskiwania 21-go grudnia 1920 r. 
na pwrwszem  przedstawieniu „Skow ronka".

W ięc Fr. Lehar, nasz dobry znajom y (m oże 
je jt  ktoś we Lw ow ie kto skończył lat 7j i nie 
słyszał „W esołe j w dów ki" — niech się czem- 
prędzej foiografujjen natychm iast popełni sam o
bójstw o.) W ięc Fr. Lehar chwyta co  mu wpa
dnie pod ręce, wysypuje na to ga iść tar ich 
m elodyjek, łatwo w ślizgujących się w  ucho, przy- 
nonanaiących to, lub ow o  ze swych, lub obcych  
(Humpordink) kom pozycyi, m iesza to starannie 
razem przeq 2 i p ó ł godziny, w ażniejsze/!) m o
tywy w alcow e powtarza parokrotnie aby słu 
chacz „ c o ś  w yn iós ł" z teatru i... jest ć uccnie 
jednym  z najbogatszych kum pozytorów (?) w  Eu
ropie.

*\V tem chyba jest sensu dosyd, 4 /

Orkiestra ta w olałaby w ieczór pośw ięcić u- 
‘w orow y po którym m ożnaby coś o  niej napisać.

Chóry tezczęśliwe, że dorw ały się t. zw . w  ję
zyku teatralnym '„dyrektorsk ich" ról (w pier
wszym  akcie) b łogosław ią  Dr. Martoaa i w noszą 
petycyę ao dyrekcyi teairu any wszystko mns 
usunęła z repertuaru.

Pani iliłow sk ie j uroczej j*ak zwykle i na- 
prawdę utalentowanej dziwimy się, te  rzuca 
pana ICuhgowskiego dia pana Świeżego gdyż 
tęn pierwszy widocznie dokłada starań aby po
prawić w adliw ą em isyę głosu i nabrać nieco 
lekkości.

ł u pani Brzeskiej zauw ażyć się daje pewna 
chęć zejścia  z koturnów, kióre przypięła je j 
urodą głos i pewne jego wyszkolenie.

Ulubienica publiczności, pam Kasprowiczo- 
wa, samem zjawieniem się na scenie w yw ołuje 
zachwyty i oklaska a coż  dopiero, gdy zacznie 
tań cz jć  czardasza z lekkość’ %, którą za w zór 
winno się postawić najm łodszym  w teatralnej 
szkole baletowej.

Pan Folańsin myli się, jaśli mniema, że na 
parterze i akt go i: >e oklaskujej i sąazę ze nadal, 
jeśli już koniecznie Będzie chciał wszystko m ó
w ić do publiczności, zechce s,ę przynajmniej 
od  czasu do czasu zwrócm  ao nas, Biednego 
przyziem nego robactwa.

Bohaterką w ieczoru by ła  p. M ilewska Za
służenie j ■ ;

.Widownia była nabita, 
k  ■ _  Czesław Krzyżanowski.

i
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vi sprawach tego działu 
cdnjsić się ńlfóźy do 
Komisy! Związku Kas 
ihoryth Małopolski ł 
-----------Śląska — ---------

L W 6 W 
ul. Kopernika 1. 26, II. p. Dział poświęcony sprawni ochrony i n&czpseczeniii pracującycli.

• Wychodzi 
r a z  n a  t y a a i e ń

jako org-n 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych. ‘

... K .A S A  C EC O RTO H  M IA S T A  L W O W A  B R  J I  *1 W H O W B K A  O. ' i')
     “   “  r *

Tablica obliczania słlładeK i zasilflów yiieniężnych cbowiązufąca od dnia 1 stycznia 1921-

Grupa
zarobkowa

dla zarabiających Płaca 
ustaw owa 
wynosi 

dziennie

Składka za jeden lydzień.*)
Dzienny 

zasiłek dla 
, położnic 

10ju/o cłacy 
usia*owcj

Lzienny za
siłek pii - 

11 ężny 60c/0 
płatny od 
3 Unia po 

zach. aż do 
. 9 t gndnia

Oprócz kosztów szpit.
Zasitet 

pogrzebowy 
za członka

Zasiłek 
pogrzebowy 
za człoi.Ra 

rodzin, ubez 
pieczonego

J ’ .

Człon
kowie%

Praco
dawca% Razemw markach

zasiłek
sznitalnj

3 "e/e

zasiłek
domowy

10„rdzienni i
ponad do marek m a r e k

*• 6 5 -• 9 0 1*40 2-30 8  . 3 — 1» — .50 105 52*50
II, 6 8 7 1*30 1-90 3-20 7 4-20 2 10 ■ — 70 147 73-50

III. S 10 9 J 6a 2*55 4 20 9 5 40 2 7 0 — •90 189 94*50
IV. 10 12. U 2*00 3:00 5 09 11 6-60 S30 1 10 231 115-50
V. 12 16 14 2 55 3-80 6 35 14 8*40 4-20 . 1--.0 291 1 4 7 * -

VI. 16 20 18 3*25 4-95 8-29 18 10-80 5 40 1 83 378 189" —
VII. 20 24 22 4 00 6 00 1000 22 13-20 6 6) 2 20 462 231 *—

,VII1. 24 30 27 4 90 740 12 30 27 16*20 8*10 , 2*70 567 283*50
IX. 30 36 3.4 6-00 , 9-00 15-00 33 19*80 9 90 3 30 693 34 i j '50
X. 36 42 39 7 1 0 10 65 47 73 39 23-40 11-70 j 3 90 819 409*50

XI. 42 48 45 £29 12-30 29-59 45 27 — \ó 50 : 4-50 945 472 50
XII. 13 56 52 9 4 5 14-20 24 65 52 31-20 15 60 5 20 1C92 546* —

XIII. 56 64 60 1090 16 40 27 39 60 36* — 1 8 - - 6-— 1260 630*— ■ '
XIV. 64 74 69 12 55 18-35 31-40 69 41 40 20 70 6 90 1449 724*50
XV. 74 86 80 1455 21 85 36 40 , 89 48 — 24 — 8 * - 1680 840*—

XVI. 86 100 93 16-99 25 40 4230 : ' 93 ■ 55 80 27-90 9-30 1953 976*50
XVII. 100 114 107 19*50 29 20 48-70 107 64 20 3210 10-70 2 47 1! 23*50
XVI(I. 114 130 122 22-20 33-30 55 50 122 7120 36 60 12 20 2562 128 i *—

XIX. 130 150 140 25*50 38 2) 63-70 140 84 - 42 — 14 — 2940 1470*—
XX. 150 170 160 29*10 43-70 72 80 160 96 — 48*—  ł 16*— 3360 1680*—‘

XXI. 170 200 ;i85 33-65 50 50 84 15 185 111 - ó .róO 48-50 3S85 1942-50
XXII. 200 200 31 40 54*60 ć 91-00 200 120 — 60 — 20 — 4200 2106*—

*) Opłata miesięczna wvno9i stosownie do ilość, tygodni za 4 tygodnie f  m y  ty.e, za S tygodni 5.razy tyle.

W prow adzając w  życie nową ustawę o  ■ubez
pieczeniu na wypadek clioroby, zarząd Kasy cho
rych m. Lw ow a, w ydał następujące pouczenie, 
•które robotnicy a i ] .aoodaw cy powinni dla 
zapoznania się z  prawain4 i obowiązkam i z tej 
ustawy płynącym i dokładnie poznać.

 -
Sejm ustawodawczy uchwalił dnia 19. maja 

1920 r. ustawę o ubezpieczeniu na wypadek choro- 
b> Ustawa ta. zmieniająca zasady ubezpieczenia 
w  Kasach chorych, wcnodzi — w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z 
dnia 18. czerwca 1920 — w Małopolsee od 1. sty
cznia 1921 w żjcie W obec tego podaje się do 
wiadomości obowiązujące od dnia 1. stycznia 1921 
najważniejsze przepisy:

I. 1) Skoro Kasa chorych rozpocznie działal
ność na podstawie powołanej ustawy, winne wszy
stkie kasy chorych w tym okręgu, a więc korpora
cyjne, fabr) czne, zarejestrowane i dla uczniów za
wiesić swoją działalność, przystąpić do likwidacyi, 
a członkowie tychże stają się członkami miejskiej 

\ ł# i3'  chorych.
2) Wszyscy dotychczas na podstawie austryac- 

kiej ustawy zwolnieni od obowiązku ubezpieczenia 
podlegają od 1. stycznia 1921 począwszy ubezpie
czeniu, gdyż w myśl art. 3. powołanej us awy na
leżą obowiązkowo do Kasy chorych wszystkie oso
by bez różnicy płci, zatrudnione na podstawie sto
sunku roboczego lub służbowego, a w szczególności 
robotnicy, pomocnicy, czeladnicy, terminatorzy, pra

ktykanci, dozorcy, maszyniści, pracownicy i urzę
dnicy biurowi, techniczni, kierownicy i dyrektorzy 
zatrudnieni w przemyśle, rzemiośle, gónPctwie, han
dlu i kontunikacyi; pracownicy banków, magazy- 

, nów, zakładów handlowych, technicznych, sklepów, 
zakładów gastronomicznych, hoteli, ap+ek, biur, wy
dawnictw i czasopism, pracownicy widowisk publi
cznych i orkiestr oraz wszelkich instytucyi, siowa

nie zgłoszą podlegającęgo ubezpieczeniu, Zarząd 
Kasy ściąga składki od dnia wstąpienia do pracy, 
oprócz tego ma prawo nałożyć na pracodawcę obo
wiązek zapłacenia jedno do pięciokrotne] kwoty 
zaległych wkładek. Władza administracyjna na 
wniosek Zarządu może także orzekać kary pienięż- 

rzyszeń społecznych, religijnych, dobroczynnych i ne do 300 Mo., a pracodawca, o ile w ciągu 5 tv

jalr i  sezonowi; pracownicy, nauczyciele i wychowa
wcy wszelkich zakładów naukowych i wychowaw
czych: służba domowa, niestale zatrudnieni chału
pnicy i osoby z niemi pracujące. Dyrektorom na
czelnym i dyrektorom prokurentom zastępującym i

II. 1) świadczenia: Z  chwiłą ubezpieczenia pra
wo do pomocy Kasy chorych ma nietylko pracu
jący, ale także cata rodzina z nim zamieszkała, o 
ile jest na wyłącznem utrzymaniu ubezpieczonego.

2) Oprócz pomocy lekarskiej i leków udziela
oezposrednio właścicieli przysługuje prawe zwoi- I Kas? chorych zasiłku, stosownie do wysokości wnie-
nienia się bd obowiązku ubezpieczenia, o  ile ich 
zarobek przekracza 30.000 Mp. rocznie. Urzędnicy 
państwowi, pow ołani nie nu podstaw ie umo^y pra
cy, lecz przez nommacyę, nie Dodlegają obowiąz
kowi ubezpieczenia.

3) Ubezpieczenie na wypadek choroby w  innych

sionych opłat od 3.— do 120 M dziennic.' Człon
kiniom położnicom udziela się pomocy lekarskiej i 
położniczej, a nadto zwiększony zasiłek od 5 du 1.80 
Mp. dziennie przez 8 tygodni., z których 6 przypadać 
musi po połogu. Karmiącym matkom wypi.wa Ka
sa nadto przez 1 2  następnych tygodni zasiłek w

instytucyach ubezpieczeniowych nie zwalnia od o- kwocie po 5 Mp. dziennie. 
bow 'ązKU należenia ao miejskiej Kasy chorych. 1 13) Zasiłek pogrzebowy wynos5 stosownie do opłaty 

4) Pracodawcy obowiązani są w ciągu 3 dni od 105 Mp ao 4200 Mp.
od daty przyjęcia lub zwolnienia pracownika zawia
domić o  tern Zarząd Kasy, Zawiadomienie takie win-

4) Rodzina członka — o  ile jest na jego wy
łącznem utrzymaniu — ma prawo do Bezpłatnej po

no zawierać oprócz firmy i nazwiska ubezpieczo- mocy lekarskiej i leków przez 13 tygodni, do po- 
nego, datę i miejsce jegc urodzeń*, pełny zarobek | mocy położniczej, do zasiłku dla karmiących i do 
dzienny, tygodniowy lub miesięczny, stan cywilny 1 leczenia szpitalnego na koszt J<asy chorych. Gdy 
wraz z wymienieniem osób będących na wyłącznem członek rodziny ubezpieczonego umrze, należy się 
utrzymaniu ubezpieczonego. D o zarobku ubezpie- połowa zasiłku pogrzebowego ubezpieczonego, 
czonyrh oprócz pensyi lub płacy zaliczyć należy W  wykonaniu rozporządzenia Mmisterstwa Pra- 
wszelkie świadczenia w gotówce; i w naturze (dodat- cy I Opieki społecznej wzywa Zarząd Kasy cho- 
ki, mieszkania i t. d.) rych m. Lwowa uprasza PT. Prac., aby po myśli.art

5} Członkowie obowiązkowi płacą 2/5 przypa
dające] za nich składki, pracodawcy zaś 3/5. Pra
codawca obowiązany jest dać ł się składek, otrzy
maną z Kasy chorych, do przejrzenia każdemu z 
swych pracowników Zarządowi Kasy chorych przy
sługuje prawo przeglądania list płacy i ksiąg han
dlowych, które określaią ilość zajętych pracowników

15 ustawy z dnin 19. maja 1923 Nr. 44 Dz. il- 
Rz. 272 podali tutejszej Kasie chorych wykaz wszy* 
stkich przez siebie zatrudnionych urzędników' i ro
botników najdalej w przeciągu dni 8 z dokładnerfl 
oznaczeniem rzeczywistych zarobków, a to ce.erfl 
zaliczenia ubezpieczonych do nowej grupy zarob
kowej w myśl powołanej ustawy. Do wykazu mus'

i wysokość ich zarobków. Od pracodawców, którzy być także dołączony spis imienny członków rodziny

zawodowych; osoby zatrudnione w przedslębiorst 
wach samorządowvch i państwowych, oraz praco 
wniij-y i funkeyonaryusze samorządów i państwa; ro
botnicy i( pracow nic/ rolni i leśni* zarówno stali

godni po upływie terminu płatności nie uiści skła
dek, potrąconych z zarobków pracowników, odpo
wiadać może przed właściwym sądem karnym jak 
za przywłaszczenie, fart. 96).

każdego ubezp eczonego, o  ile oni są na wyłączne17* 
utrzymaniu ubezpieczonego.

Ponieważ wykaz ten ma służyć do wliczeni* 
członków stosownie do icn zarobkow do odpowie
dniej grupy płacy, uprasza się o ścisłe podańT 
zarobków. W ysokość oiplat i świadczeń wykazu,R 
szemat umieszczony powyżej. Poustawą oblicze#* 
opłat jest w myśl art. 16. II. powołanej u stó ;
— 61/2 °/o płacy ustawowej.



Na źp-r pasWrrz nr!
Rząd to w. M oraczewskiego pozostaw ił w 

spadku po sobie ideę walki z p-askarstwemfi k- 
chw ą oraz narzędzie do w ykonyw ania jej w  po
staci Urzędu W alki z lichwą. R zecz prosta, ż 
urząd ten, zarów no jak  i sama m yśl ogranicze
nia apetytu rozw ydrzonego paskarstwa stał się 
scfą  w  oku, kością  w  gardle wszelkiemu ga
tunkowi spekulacyi i wyzysku. Chociaż wadli
w ie m oże skonstruowany, aczkolw iek krępowa
ny w  swej działalności nieraz przez Łardzo 
w pływ ow e osobistości, Urząd walk. z lichw ą ro
bił co  m ógł w  obronie spożyw cy, kle' rym prze
ważnie jest m ieszkaniec miast, głównie zaś kla
sy pracujące.

Chłop płaci śm iesznie m ałe podatki i nie 
ponosi wydatków na życie, ow szem  żywi się o- 
becnie o  wiele lepiej, niż przed wojną. Za  sprze
dane parę korcy zooża  lub świnię nabędzie nie
mal Wszystko co  mu b y ć  n o ż e  potrzebnem, 
ceny artykułów żyw ności wciąż w ydają nu się 
zbyt nizkie, w ciąż dąży do p odb ijan a  ich. W y
socy dostojnicy, nawet ministrowie ch łopscy ca
łą duszą popierają to dążenie sw ych w yborców  

kałmratów.
Pośrednik, czy to hurtownik, czy  drobny 

sklepikarz, stosownie do zasady: ^„drzyi łyko po 
ki sie da“  obdziera nabywcę, podnosząc w dw ój
nasób nieraz ceny najniezbędniejszych proauk- 
tów* i kpi sobie z biedy robotnika, głodującego 
z ca łą  rodziną. Pośrednik ten ma również pro
tektorów naweł w rządzie w śród osób, które sa
me um iały robić interesy na dostawach dla ar
mii austryackiej. Pewnym ham ulcem  dla zachłan- 
oów  i podbijaczy cen, by ł jedynie Urząd walki 
z lichwą. Potrzebę istnienia takiego Urzędu u- 
znał nawet Sejm, który po kilkom iesięcznych 
debatach, uchwalił ustawę o  walce z lichwą. 
Rząd jednak w  Interesie chłopstw a i peiskarzy 
ustawy sejm owej nie wykonał, a obecnie posta
now ił w  „zasadzie" przekazać funkeye Urzędu 
walki z lichw ą w ładzom  adm inistracyjnym /'i są
dom 'T j ;r :  u. !

Cóż to znaczy?
Policva i starostowie czuwaliby nad han

dlem, tropiąc nadużycia, że jednak polieya nie 
mnie sobie dać rady nawet z dotycliczasowem_ 
obowiązkami, zatem paskarce i spekulanci m o
gą być spokojni, —  nikt im nie przeszkodzi 
obdzierać robotnika. Sądy zaś mają tyle spraw, 
że czekają one swej kolei, po kilkanaście m ie
si ęcy„ a przez ten "czas paskarz będzie nadal 
grasował.

D ecyzya R ady mii strów jest w ięc niczem 
innem, ak cichem  zaprzestaniem walki z pus- 
karstwem i lichwą, a  nawet tolerowaiiiem ła j
dackich operacyi. Przeciw  temu musimy stano
w czo zaprotestować^ a od towarzyszy posłów  d o 
magamy się, by  w  sejm ie zw rócili baczną uwa
gę na dziwne zabiegi rządu.

Walka z lichw ą jest koniecznością, a w y 
konyw ać ją  musi specyalny Urząd, wszelkie zaś 
próby łagodzenia tej wulki, są zam achem  na in
teresy klasy pracującej.

j  k r a ju .

3  ruchu robotniczego,
Z  żyda kolejarzy w  Stryju. Przed iw om a ty

godniami odbyło się zetfomadza.ie koleiarzy, na 
kiórem delegaci zdawali sprawozdauie ze zjazdu 
Lwowskiego. Referaty podzielone nrędzy 5 delega
tów. Przy ounkcie podwyżki wkładek sami człon
kowie umau potrzebę podwyżki. Delegatom wy
rażono vocum zaufania.

Streik w fabr. Gafota trwa dalej z powodu
prowokacyjnego zarządu fabryki, który na akeyi 
cennikowej robotników chciałby coś' i dla swych 
akcvonaryuszów carobić.

Pcdpiscjcis ~ui skg pożyczkę państ!

Brutalność ajenta pntfcyi państwowej.
Do w si Podliski puw. lwowski, przyszedł 

ajent okr. policyi państw, nieznanego nazwiska 
z psem policyjnym , celem wyśledzenia kradzie
ży popełnionej u gospodarza Jurka Pędraka. Po 
ukończeniu dochodzenia z żądaniem pod wody, 
zaszedł z psem do chaty Maryi Jaroszek. Kobie
ta odpow iedziała mu grzecznie, żo w óz zabrał 
mąż. Na te słow a, ajent zagroził jej rewolwerem, 
w  tym m om encie rzucił się leż pies jego na ko
bietę, podarł jej ubrania i dotkliwie pokaleczył 
w  nogę. Przestraszona kobieta zaczęła  uciekać 
do sąsiada Iwana H ołow czuka, a  pies przez 
ca łą  drogę ją  szarpał. Na krzyk kobiety o  pom oc, 
w yszedł z chaty swej Iwan IIołow czuk, a ajent 
spostrzegłszy go, z krzykiem zażądał konia pod 
groźbą zastrzelenia go. Gdy gospodarz odpow ie
dział, że bez zezwolenia naczelnika gminy pod- 
w ody nie da, pies rzucił się na niego, kaiecząc 
go w  rękę tal dotkliwie, że ten zm uszony był 
w ezw ać pom ocy lekarza kapitana w ojsk pol
skich Dr. Borkowskiego.

Gdy syn poszkodow anego Iwana Hołowczu- 
sa, o b u rz y ł-s ię  na takie postępowanie ajenta, 
i zażądał podania nazwiska, ton kategorycznie 
odm ów ił, m otyw ując tom, że on  niema n ic w spól
nego z r im, tylko: z jego ojcem .

Zaniepokojeni taktom postępowaniem orga
nów  policyjnych , obywatele zw racają się Ha dro
gą do Komendy policyi państw, o  z> idanie całej 
sprawy i o  ukaranie nrutalnego ajenta. ■

W

P i o r u r c 7 $  jtoowska pa-
IB ? V  b i t  i  rowa tirbiar- 

nia i pralnia chemiczna Ma
ryi Zduńczyk i Jana Ga 
wrofisKie Lwów, Króla 
Leszczyfisk^go ). — przy
stanek tramwajów K-P iŁ -D  
Koło k oscio ii św. Elżbiety -  
przy muje wszelką garderobę 
go farbowania i cnernicznego 
czyszczenia. 44- 14

Zgubiono 2 * zwol- 
z  woj

ska na nazwisko Karola 
Pysza, którą stę uaieważ da.

6o—1

Poszukuje
posada już do objęcia. JH rr 
Lelewela 3. 69—1

Naprawa zegarków,
zegarów kontrolnych, b ją - 
cycń kies*m kow vch i ście 
''ych, chro-i&n.e.rów Wyko- 
r.uje szybko i starannie ze- 
garnrstrz CH. G O LD , ( jr ó  
cocka 1. 22. 21— 10

C i c t e  p o s ie w !
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V I 1 A -
Pasaź Hausma ina 8, 1. p 

Kupujemy książki 
treści beletrystycznej lub 
naukoWy pojedynczo oraz 
całe księgozt iory 87— 12

P>r n t u l -1  świeże do na 
s s j e  .* r I tycia w mniej
szej i w iętszej iipgci u fry
zjera  A mbanda Łyczakov 
ska 122, lów m eż stawia na 
polecenie lekarza. 64 -5

uporczyw e odciski i zorubiałn nashórftł usuną 
radykalnie bez tirm niejsaeuB bHu

|f fil soi sluu ii inuii
Cen» flaszki z pedza!kSa$t A l £30*— .

, ÓK<ad i wvróił.

lnu i  fum w . hk m sm t

-eneryczne, skórne, zastarzałe -  
- le lP ttU B Z  M leczy « s p ® o y  a l i o t w  d r .

t i l i o a  1, n ,
Wstrzykiwanie preparatu Keo Saly-trsarm tylko przed- 
polutuuem, 872—26

/p t- Ś '

Wykonuje 
1 n a j t a n i e j  

r fcopracownia 
r.a I. piętrzę.

RYTOWNIK

LWÓW
isyr^siustn

Zamówienia z erowlneyl uskutecznia odwrotnie.

3ZL 3C

Ora Jkntoniego Biumenfelda
& =eroł! r atter,, włs-eów. Kosta ety
ka lelarika. Che oby woneryczna
Rentgen. Lh!Hj.y kw arcow e. Darson- 
wsiuacya. Ł, doskopia. Diatermia.

Isfó, friiliij l (M  M  $1® )

UmTY&YR-lESihRl
Bit Jafiil! Oklaski

P r i c e s i s l a  d i s f f M c I i B l c i n i e ,  li.

W
R

Tutki i bibułki cygsretow e 
BaJprzednifejskUj przed

wojennej jakości w 
/  rulonach lub pu-

d J L  sC.I

O i
t

W
O

L T D
FABRVKA

Lwow5 Sakramentek 16,

i  TJ -S V  lywany, chodniki, firanki, kany, 
5  kołdry materace p o l e c a --------

K ,  S k ib iń s k i  Lwów, Kopernika 4.1
1645-201

Uprasza ste Szan. Wydawnictwa 
Falskie o  stał? nalsytanie to  kilka 
egtaroplarłY waszych pism do sprze
daży w Amaryca, no utrzymaniu 
takawycn, natychmiast wyszlemy 
zr.mawienia w raz z pależaośuią.

fiąjin ;sra Clurs Im  f&!skicn c; świata
« .d rw »: . '  1420- 2*

F I ^ l H R r  Pnbf.
144Ł W - Di»isio i SL Chicjge i« . U. S. A.

[g!
. U u u li  u k c u »

Od 28-go- grudnia 

i u  dni następne KATASTROFA d.wtf Ponadto doborowe 
aktach, ozopelciciiie pro^ama
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Polski Bank Przemysłowy
zawiadamia P. T. afocyonary uszów, £e - c r m  «

zgtoiseula praioa pubom i subsbrypcyi
na alicyo V. uwksyi Banku, wydawane z okazyi podwyższenia .kapitału akcyjnego

<&e Kurek polskićfta 1 -I0 9d 0 0 .0<(io
upływa z dniem 31. grudnia 1920 r.

Kurs em;syjny wynosi dla dotychczasowych akcyonaryus^y, wykonujących 
prawo poboru Mkp. 400*— , za sztukę im. wart. Mkp. 250*—  przyczem pobrać mogą 

| |  na każdą starą akcyę jedną nową.

t a  dla rinwfeli suhskriftentów wynosi Ikp.. 500—za sztukę.
Przy zgioszeiru prcw a poooru, jaft i nowych akcyl, należy uiścić g o t ó w k ą  cała  cene kupna. 
N ow e akcye uczestniczyć będą na rdwni ze staremi w  zyskach od dnia l - g o : siycznia 1921 r.

l£|]loszcnltr mi now e a k c y c  przyjiutijąs 
Polski Przeinysl*0y wt& iraonsiis 3 seszystMe |eąs OUdzi dy;
Bank Prztia. Wam. c® Warpsola i »stgsti(le lega CiS&Littly;
Scalił 3ank Przeni* ta Słie&fca I J a i . 1 1  Jegn er Cesrjma I 
tDwarzy&ma Vnczą lUii&Lt I Zallczs* m Cs&zyjle,

I mamtem " W W  faHSMTH5MM"‘̂ EBCTligMigMBVg!.;y "  T”  ■ ” B g S I  '*«

T

j f ^ l N O L O A
PSiid« J

Zim iir s programu dwa rls/.r 
w tygod.- we wtorki' tł.iitkl j

L ^ Od 22  g ru d n ia  i hi ćn le  n a s tę p n e

m
l  1 8  *

P R Z Y G O D Y  1

ulu i l i
'amat awanturniczy w 5 ąMaciu

tir*? t ic r ®  ^ .a rJ & Z  *  ^  ,  i f j  n t
rumuńskie już na polskicm łerytorj 

dostarcza natychmiast wagonowo

Poiskia Tawarzyslwo H.ndlowe 
„ f  1 ^ 0  T N i“

E k w p o z y t u m  w  S n i a t y n l o .
Adres tesegr.: Lwów

mmm a.,? Ł a II4 Łels®ala 3,

jW  K K R J P :B »Y4.

TUT&I i  biBUfcdl C rG A R £rO W £ s?
a jlepsze] jakości do nabycia w fabryca:
N. i J. P E B E M i l T T E J i Ó W

IwAw, ul Tkacka 1. 4. '

Tytko firma EFlicfiat Pikieies
G R Ó D  E C a A  INTr. X, 

uprzedujo hurtownie i detailtesnie

rolniarza ganswe J 8 £ & , * S
petki, rękawiczki n.ąskie. damskie i dz t  .. e, po 

cenach konKurencyjnyci. 1691— 15

r a ły n  w o d n y  w e  
c s c h c d n i o j  M g -*
I  JO.SCP. 1 7 5 2 -1

Znoszenie Bfnro Dzienników ,Sól el* Stryj,
z po 'an iem  v/arun\óv. pr ! .M ŁYN*.

B a c z ę  o ś e !
Fndania i prośby o  odszkodowania za poniesione straty 
pouczas wojny światowej, poisknukraińskiej i rosyjskiej, 
r e k w y cy a  zbeża, bydła etc. Przyznanie pensy, dla 
wdó i s.erót, oraz rocfejjow i krewnych za poległych 
lub zaginionych o f cerów  i szeregowców-Armii Polsn ej. 
Prośby o  m ocn ie  po-aJ funkeyonaryuszy pań.tu ula 
wysłużonych podof.cerów , prerń e służbow e ula w- s!u- 
/ o i \ch - nhoficerów żandauneryi, tudzież roszczę..ia do 
byłego rządu austr, za złożoną odzież cywilną w ka- 
dracr. w ojskowvch, ltsieiw eicye W iprawauh naglących. 
1 udzież wszelkie sprawy natury w ojskow ej pizepiuwa- 

cza  u kompetentnych władz 
Korcesyoncw. Biuro ula spraw wojskowych

H E N R Y K  Q H R 0 m E K
b. m a j ar — L w ó w , ul K o c h a n o w s k ie g o ! .  U
(Dokumenta są eożąciane). C odz. urzęd. od  10— 1.

od 3—6, w niedzielę od 10— 1. 6z— 1

sprzed .jemy ; szczce pąy iery, 
Przybory cio pisania, rutki, bi- 
nul- i, mydła toaletowa, naj* 

lepszej jakości po najniższych cenach
e « t A C ! A  C i R O M S K O P P i S b
, Lw Aw , I *awit* HuiiKniarm. .753—5

Zainćweua z prutthicyi u kutfczniamy odwrutiit} poczty.

IM /*J  f e a l - I M Łki J  & SCL2

, Ló!e głowy i migrena
usta.a natychmiast po zażyciu proszku

j e r y  KDMIALSH!HT I b *
Wróa f mi \l jtf. J n a u u  w Mim, M o w a  i.
Ź ą  la ć  w a ptek a ch  I sk ła d a ch  apteczn ych ,
Hurtowni sjsirt ii: frisoshu ćit lwj na Lw<» i Wschodnią M łt :olth f, .OZCH1 

H rfawr t Mi erjiław tpeciryth _.wrw Rołlątrji B. 1740 50

Ndjskut cznittjszy ś n d e k  przeciwko 
otłab !cn u i wycieńc emu o rv ani/mu, 
ni mc y  nałokrv»i tosciCanem I bra- 
kowi h,..ty;u  złemu traw eniu j t. p,

PIGUŁł i l  S I Ł 0 t WÓRC 7 F
ivyr. Lab. Farm. „Ap, l\o\v.il ki“ w Warszawie Miodo
wa 1. Skutek wprost zdumiewający, tijawn a się już po 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i skła 

dach aptecznych. . .
"iifiowai sjnelii: Prim-'adij§s'wi na Iwdw i Wsch-floią Matcpołi.» 0,nS 

Hnrtewnia Hahryałów Ipitznych. Lwóv. Ktllpaja B. I7.!6

\ Ł j u  u * cł rod. i n«UukUir wdpw«riedcklny: i. LN SZCZYRzJC, Dmlutia A. Goktłżuaa w * Lw ow ie ż — Łr-. --1 W


